NA 


NR 


Rok Ill. Kraków-Podgórze, czwartek 3 sierpnia 1905. 
3 DZIENNIK ILLUSTROWANY 


3 Cena nru wszędzie 
ct. (6 hal.) 
PRENUMERATA w Krakowia 
1 Podgórzu miesięcznie К. 140 


в, ra xa odnoszania da damn daplaca sig % helerzy. 


Na prawincyi miaslącznia K, 1:50 [Na Lwów 
DLA WSZYSTKICH ЕН е ш 
miesigomie 1 mk. 50 fen, 9 franki KO ай. Pasaż Hausman 


Юма ааай urais, tażefunkezmia | Mewy 


REDAKCYA | ADMINISTRACYA- Redaktor naczelny: 
ullca Zacisze |. 7 (obok gmachu staroniw. тезу» — (TKLEFOS BIE) — èd 


Telefan Nr. 512. LUDWIK SZCZEPAŃSKI p 
„Nowiny“ wychodzą codziennie, — Cena numeru 3 centy == 6 halerzy. — W Ma 


ki'i dni poświąteczne 2 centy. 


opłacenia drogi powrotnej, jeżeli przyjęcie | skiemu i w razie dopuszczenia ich do po- 
nie nastąpi. Na to potrzebna jest auma u |dróży, również gruntownej dezinfekcyi. 
W „Koelnische 216“. znajdujemy arty- | lndzi zdrowych i nieułomnych powyżej lat| То wszyslko odnosi się da wychodźców 
kuł, uderzający — szczerością. Rozwija an |dziesięciu 400 marek, u młodszych 100 |zwyczajnych. Obecnie jednak — opowiada 
plan obrony pruskich kresów wschodnich | marek. „Koelnische Zeitung% — tłoczy się do gra- 
przed inwazyą polszczyzny: Przepisy te są rozszerzeniem і uzupeł- | пісу niemieckiej z Rosyi mnóstwo żywio- 
Nie może ulegać wątpliwości — powie= | nieniem przepisów, wydanych już w dniu | łów polskiego, a zwłaszcza żydowsko-pol- 
по w nim — że w uzupełnienin na-|8 października 1898 r, przez ministeryum | skiego pochodzenia, które pragną uchylić 
j. niemieckiej) polityki administra- |spraw wewnętrznych w Prusiech. się od ohowiązku służby wojskowej, I ten 
cyjnej w stosunku do Polaków, którą prze-| Do owej daty sięga już właściwie zam- | доріут przedstawia poważne niehezpie- 
dewszystkiem przedstawia się jako usiło- |knięcie granicy pruskiej dla wychodźeów |czeństwo dla kresów pruskich. Należy po- 
wanie rozwinięcia niemieckiej kolonizacyi | піе wyposażonych w żadne środki, którzy |lożyć jaknajenergiczniej {ате  osiedlaniu 
w krajach niemieckich (!), zagrożonych roz-|stawali się najczęściej ciężarem dla pań- |się trwałemu tych żywiołów w Prusiech. 
plenieniem się polszczyzny, koniecznie jest|stwa pruskiego, w upominku przynosząc | Władze praskie nie odstawiają takich zbie- 
ścisłe zamknięcie naszej granicy wsoho-|mu jeszcze zarazy infekcyjnie. Od r. 1894 |gów z powrotem do granicy, o ile zaczer- 
dniej przed niepożądanemi i ekonomicznie | obydwie największe kompanie morskie |pną pewności, że opuszczą niebawem kraj 
bezwartościowemi żywiołami, cisnącemi się| „Hamburg Amerika Linie" i „Norddeu- | pruski dobrowolnie. W przeciwnym razie 
do Niemiec z Rosyi, ściślej mówiąc, Kró- | tscher Lloyd“ urządziły atacye kontroli nad |ludzie ci są „wydaleni*, Dezerterzy nie są 
lestwa Polskiego, oraz Galicji. wychodźcami, w których wychodźcy pod- |w zasadzie wydawani w ręce rosyjskie od 
Zaprzyjaźniona 2 Niemcami politycznie |dawani są grantownemu zbadaniu lekar- |czasu wygaśnięcia kartelu w r. 1871. Być 
Rosya nie będzie w tej obronie kresów 
naszych upatrywała nieprzyjaźni dla sie- 
bie, a najmniej teraz, kiedy pruskie obo- 
strzenia w straży granicznej utradniać bę- 
dą dezercyę ludności, uciekającej przed woj- 
skiem lub z wojska. Środki kontroli, za- 
rządzone w punktach granicznych, które 
służą przeważnie strumieniowi emigracyj- 
nemu za bramę wchodową i przejściową, 
wywołały jednak silne utyskiwania. Zape- 
wne, bez nadużyć takie zarządzenia nigdy 
sią nie obywają. 
Jeżeli wszakże zważymy, o jakie masy 
jednostek tu chodzi, jeżeli uprzytomniroy 
sobie, jak ważnem jest dla nas z polity- 
cznych i gospodarczych względów, ażeby 
z tego strumienia jak najmniej wsiąkło 
trwale w kraj nasz, wypadnie być istotnie 
wstrzemięźliwym w krytyce zarządzeń wła- 
dzy. Ślatysłyka obcych poddanych, którzy 
wywędrowali przez porty niemieckie. a w 
trzech czwartych częściach pochodzili z 
Rosyi, wykazuje w latach 1900 —1908 ey- 
fry następujące: 1900—160,129 osób — 
1901—166,626 — 1903 — 221,482 — 
1903 — 268,227. W ostatnich dwóch la- 
tach cyfry wzmogły się jeszcze bardziej. 
W dniu 26 lutego 1906 r. wydano na- 
we przypisy o przekraczaniu granicy pru- 
sko-rosyjskiej przez wychodźców tamtej- 
szych. Ważniejsze z nich opiewają : 
Wstęp na terytoryum pruskie może być 
w takim tylko przypadku dozwolony, je- 
żeli wychodźcy, zaopatrzeni są w należyte 
paszporty, w umowę zawartą z jednem z 
koncesyonowanych w Niemczech 'Towa- 
rzystw żeglugi o przewiezienie wychadźcy 
do oznaczonego porlu zagranicznego, w bi- 
let kolejowy da portu odpłynięcia i w od- 
powiednie środki, które poręczają przyję- 
cie emigranta w danym kraju lub możność 


Niemiecka „wolność! 


д; 


Pastor па kazalnicy plerunem rażony. (Patrz ze Świata „Kronika ilustrowana". 


= NIRTI brne od 15 ct, ilki d krawatów, i TA 
| AMI 1141 | KR МКО À Paa baza o breloki. Franciszek Zając 

> 29:40R5! ma зарб ніна w kilka zedningch z 
Тимка эш. Linia A-B Nr. 4, 1. piętra 


(obok Matela Bi 


„wydalaniem* a „wy- 
się częstokroć różnice. 
pomyłek, zwłaszcza 
zbawionych środków 
ych, których każde 
е jaknajchętniej ze 
takich razach in- 
ństwa jest pierw- 
jzystkie inne względy 
a plan drugi. 
uje „Kaelnische Zig.“ 
jeżeli politykę germa- 
my na seryo, jeżeli nie 
y kresy nasze wschodnie je- 
iej zalane byly napływem ob- 
ywiołów, energicznie bronić przeciw 
ychodźtwu ani politycznie, апі gospo- 
darczo nieprzydatnych dla celów państwo- 
wych mas. Doraźne i energiczne pastępo- 
wanie władz osłabi chętkę do wkraczania 
na nasze terytoryum, kiedy skrupuły prze- 
ciw zbytecznej surowości tłumaczone będą 
jaka słabość rządu i spotępują tylka gro- 
madne tłoczenie się do naszej granicy. 
Pro memoria więc: Naczelny organ 
beralizmu niemieckiego żąda, ażeby nie 
zastanawiano się zbyt subtelnie nad ró: 
nicą „wydalania“ i „wydania“, Wszy: 
ko jedno, chociażby „wydalenie* było „wy- 
daniem", byle germanizacya kresów pol- 
skich nie ncierpiała. 
Warto porównać te przepisy pruskie ze 
świi uchwalonym przez parlament an- 
gielski bilem o przychodztwie. 
A jednak i Niemcy twierdzą, iż są na- 
rodem wyposażonym w zamiłowanie wol- 
ności. Biednaż to ta wolność w mundu- 
rze niemieckim ! 


—, 


0 władzę nad morzami. 


Było to czterysta lat temu. Tak dawnol.. 
a jednak cz e opisy ówczesnych wy- 
padków, „ že widzimy je dziś, 2e 
zmianą tylko nazwisk tych, co w wypad- 
kach uczestniczyli. Potężną wówczas była 
Hiszpania ; ze zdaniem jej władców liczyła 
się Europa cała. Flota jej „niezwyciężona! 
panowała nad morzami obu półkul świa- 
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Gzarodziejski parasol. 


Powieść z węgierskiego. 


Pawel Gregorica przyszedł na świat po 
śmierci ojca awego i ta dopiero po dzie- 
więciu miesiącach, licząc ad dnia pogrze- 
bu, czem bezwątpienia dopuścił się pew- 
nego nietaktu przeciw swojej mamie, któ- 
ra była hardzo godną osobą. Gdyby był 
kilka tygodni wcześniej na świat przyszedł, 
nie hyłoby niemiłej gadaniny. Со praw- 
da, Pawełkowi w tej mierze nie można 
było przypisywać winy; daleka przykrzej- 
szym zresztą dla reszty członków rodziny 
Gregoricsów był sam fakt, że się narodził, 
ho spadek jeszcze większemu uległ roz- 
drobnieniu. 

Dziecko było słabowite, a inni Gregori- 
csowie (dorośli bracia Pawła), czekali u- 
stawicznie, rychłoli umrze ; ale Paweł Gre- 
gorics nie umierał (snadź był już prede- 
stynowany do roli nietaktownego człowie- 


ta. Gdziekolwiek pojawiła się jej flaga, 
wiłano ją z oznakami najwyższego powa- 
żania. Zupełnie jak dziś Anglia. 
Na niewielkich wyspach w północno- 
zachodniej stronie Europy, w „kraju cią- 
głych walk i przewrotów“ — jak wów- 
czas nazywano Anglię — zaczęto budować 
pierwsze okręty wojenne, dla zapewnienia 
powagi handlowi angielskiemu. Hiszpania 
spoglądała na te zabiegi początkowo z lek- 
ceważeniem, później zaś, w miarę gdy 
Anglii corocznie przybywało po kilka a- 
krętów, zaczęła się boczyć i spierać z „na- 
rodem handlarzy”. 
Jeden z ówczesnych hiszpańskich mę- 
żów stanu odezwał się publicznie: „na 
kuli ziemskiej niema miejsca na dwie „ar- 
mady“. Hiszpania musi zniszczyć flotę an- 
gielską, dopóki ta nie wzmoże się w siły”, 
Głos ten przebrzmiał bez echa. Anglia 
wciąż budowała nowe okręty. Pomiędzy 
Hiszpanią i Anglią wytworzył się słosu- 
nek podobny do tego. jaki dziś widzimy 
pomiędzy Anglią a Niemcami. 
Gdy Hiszpania podjęła wreszcie wypra- 
wę (w r, 1588) przeciw Anglił, aby zni- 
szczyć jej flotę i upokorzyć naród, — już 
było zapóźno. Zbyt zaufana w swe sily 
a już nosząca zarodek upadku w swem 
łonie, Hiszpania rzuciła się na Anglię са: 
lym impetem — i rozbiła się a nieugięty 
opór angielski Na ruinach zmiażdżonej 
Hiszpanii wyrosła nowa potęga morska. 
Dla Anglii pojedynek z Hiszpanią był 
niejako wytyczną drogą całej przyszłej dzia- 
lalności: zwiększać swoją flotę, aby była 
najsilniejszą ze wszystkich, a równocześnie 
nie dopuścić do rozwoju sił morskich in- 
nego kraju. I od owego czasu Anglia nie 
pozwala nikomu rozwinąć sił morskich 
Bez względu na to, kto rządzi Ап 
wszyscy zazdrośnie pilnują, aby nikt nie 
ośmielił się wydrzeć jej pierwszeństwa w 
panowaniu nad morzem, 
W XVII wieku wyrasta da wielkiej po- 
tęgi flota holenderska. Cromwell szuka 7 
Holandyą kłótni; wysyła okręty wojenne 
pod wodzą Roberta Blake, niszczy w woj- 
nie, trzy lata trwającej, potęgę holender- 
ską. Holendrzy stracili flotę, handel ich 
zamorski podupadł i już nie podniósł się 
od tego czasu. 


no znaczne, dzieci z pierwszego małżeń- 
stwa nie brały udziału; niemniej i spuś- 
cizna po ojcu była pokaźna, bo stary Gre- 
goris sporo grosza zarobił na bandju wi- 
nem. W owych czasach było jeszcze w 
tamtych stronach nie trudno o zarobek w 
tej dziedzinie, Wina nie brakło, a żydów 
jeszcze nie było. Dzisiaj już nie mała śro- 
dków i sposobów ówczesnego handlu wy- 
szło z użycia, ale wody w Cisję jest cią- 
gle poddostatkiem. 

Pawłowi Gregorics matka natura dala 
twarz piegowałą i rude włosy; а wiada- 
ma, że ludzie zwykle powiadają, iż rudo 
włosy nie może być dobrym, Paweł Gre- 
gorics postanowił jednak zadać kłam przy- 
słowiu. Przysłowia są niby te stare garn- 
ki, w których liczne pokolenia warzyły 
strawę. Pawel Gregorics rozbije jednak 
jeden z tych garnków. Będzie tak dobry, 
jak kromka chleba; będzie tak miękki jak 
masło, którem mażua zarówno biały jak 
czarny chleb smarować. 

Postanowił być bardzo dobrym i uczyn- 
nym i за cel swego Życia obrał dążność 
do zjednania sobie miłości bliźnich. 

Jakoż zadawał sobie w tym celu nie- 


ka), lecz chował się, został pełnoletnim i 
objął dziedzictwo po matee, zmarłej tym- 
czasem; w dziedzictwie tem — a było o- 


mało trudu, ale na cóż się to zdało, gdy 
jakiś zły duch kazał ludziom wszystkie je- 
go postępki tłómaczyć sobie na opak. 


Przyszła kolej na Francyę, którą Lu- 
dwik XIV. chciał uczynić najsilniejszem 
państwem morskiem. Tu sprawa była tru- 
dniejsza. Wojna morska pomiędzy Anglią 
а Francyą trwala długa, przeszła pół wie- 
ku. Rozbita flota francuska w r. 1768 
szybka się odnowiła. Bitwy pod Brest, 
Ahbukirem, Trafalgarem zadały Francyi 
klęskę tak ciężką, że z niej podnieść się 
nie mogła przez długie lata. 

W początkach wieku ubiegłego zaczęła 
silną flotę tworzyć Dania. Niedlugo się 
nią cieszyła. W roku 1807 spada na nią 
niespodziewanie flota angielska i niszczy 
ја doszczętnie pod Kopenhagą. 

Obecnie na widownię występuje flota 
niemiecka. Jak się na nią zapatruje An- 
glia — wiadomo. Szybki wzrost floty, stwa 
rzonej właściwie dopiero przez Wilhelma 
П-ро, spędza sen z oczu Anglików. Mają 
oni w pamięci potęgę „armady“ hiszpań- 
skiej; wiedzą, że jeśli dość wcześnie nie 
przeszkodzą rozwojowi nowo-powstającej 
potęgi, może ich spotkać loa taki, jaki 
czterysta lat temu spotkał Hiszpanię. 

Da tego Anglia dopuścić nie może. Tra- 
dycya odwieczna nakazuje jej zniszczyć 
rywala, zanim ten porośnie w siły. Star- 
cie pomiędzy Anglią a Niemcami jest nie- 
uniknione. Wprawdzie niektóre pisma an- 
gielskie starają się wmówić w Niemców, 
że Anglia niema nie przeciw rozwojowi 
floty niemieckiej. Historya przeczy temu 
najdosadniej. 


Jak strzegą sułtana? 


Najpilniej strzeżonym wladeą jeat niewąt: 
pliwie ваМап w swoim Yildiz-Kiosku, mimo, 
że niedawno zaledwie cudem nszedł przed 
zamachem. 

@. Davonsy opisuje wa „Figaro“ niedły- 
chanie skomplikowany system etraży, urzą- 
dzonej dla sułtana. Ma on niemniej ni wig- 
cej, tylko sześć straży: dwie albańskie, jedną 
kardyjską, jedną turecką, jedną arabską i 
jedną Lasistów. Wszystkie one tworzą jedną 
wielką straż anłłana, Ale ich jednolitość јене 
tylko nominalną, a przeciwieństwa i różnice 
między poszczególnymi pułkami są bardzo 


Powróciwszy z Pesztu, gdzie studyował 
prawo, po raz pierwszy ukazując się na 
rynku, wszedł da trafiki i kupił drogie 
hawańskie cygara; odrazu złośliwe jezyki 
w Bystrzycy weszły w ruch: „Tak? ta 
szelma pali cygara, sztuka po trzydzieści 
pięć centów! Toż to niesłychany marno- 
trawca ! Zobaczycie, że skończy jeszcze na 
barłogu. O gdyby jego biedny ojciec z gro- 
bu wyszedł i ujrzał. że syn ćmi cygara po 
85 centów 1 Stary domieszywał liście ziem- 
niaczane do tytoniu, żeby go miał więcej 
i polewał go fusami z kawy, aby wol- 
niej się wypalal!* 

Paweł Gregorics posłyszał, że jego dro- 
gie cygara wywołały w mieście zgorsze- 
nie, zaczem jął natychmiast kupować „kró- 
tkie“ po dwa centy 1 

Ludziom się i ta nie podobała, 

— Теп Paweł Gregorics jest właściwie 
prostym sknerą. Będzie jeszcze większym 
psem niż był jego ojciec. Tfu, jakże obrzy- 
dliwe jest takie skąpstwa ! 

Pawła Gregoricsa markociło bardzo, że 
biorą go za sknerę i przy pierwszej sposob- 
ności, gdy się zjawił na balu straży og- 
niowej, dał 20 złr. za bilet, który koszto- 
wał tylko 2 złr. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Pończochy damskie i dziecinne й кий |; STEFAN PORĘBSKI i Ska' 


rękawiczki jedwakm, niciane i skórkowe, 
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znaczne. Prócz tego każda straż musi czu- 
wać nad іппеші, I nie są to też porzczegól- 
ne pułki, lecz rozmaite narodowaści, które 
wprawdzie wszystkie jedną wyznają religię, 
ale pod względem języka, swoich tradycyj 
i dumy narodowej ва najzeciętszymi prze- 
ciwnikami, 

Straż jednolita. jednym duchem przejęta, 
jak niegdyś Janczarowie, mogłaby być nie- 
bezpieczną, gdyby na jej czele stanął jeden 
wódz. Dlatego też utworzono tych sześć 
straży, z których każda rekrutnje sią z in- 
nnej narodowości i przez własnych dowódz- 
ców w awej narodowości i przez własnych 
dawódzeów w swej narodowej mowia jest 
kierowaną. 

Koleżeństwo między pojedyńczemi straża- 
mi jest wykluczone, опе sig nawet między 
sobą nie rozumieją. 

Pierwsze miejsce w łasce gnłtana zajmują 
gegowie, którzy pełnią вїпдһє w Kioskn, za- 
mieszkanym przez samego władcę, a pilnie 
ich strzegą inni, zazdroszczący im tego u- 
przywilejowanego stanowiska. 

Те sześć straży ну jak liczna рву łańen- 
chowe, które wokół domu, spuszazone wie- 
czór, biegają i są wytresowane, by każdego 
ohcego rozedrzeć, gdyby sią tam chciał do- 
Btać, ale i do siebie zęby Ezczerzą, gotowa 
sią rzucić na owego, któryby zawarczał na 
pann. Te atraże też tworzą w swych błyaz- 
czących, wspaniałych, wspaniałych mundu- 
rach dekoratywną część straży cesarskiej, 

Mniej widoczną, ale bardziej rnehliwą straż 
stanowią podkomorzowie, sekretarze, eunu- 
chowie, urzędnicy pałacowej kancalaryi, tió- 
macze, prywatni sekretarze, krótko, wszyscy 
liczni mieszkańcy pałacu. 

W państwie tureckiem nie ma żadnej in- 
Btytucyi, prócz tronu, władca jest tam żyją: 
сеш prawem, wszystko wychadzi od niego 
i w nim się wszystko jednoczy. 

Z dwóch poprzedników вшќапа Abdul Ha- 
mida jeden został zamordowany, a drugi do- 
stał pomieszania zmysłów i został zdetroni- 
zowany. Dwa te tragiczne zajścia neposobity 
Bułtana w najwyższym stopnin nienfnie. — 
Wiecznie w strachu przed apiskami, widzi 
najwierniejszych i najpożyteczniejszych w 
tych, którzy jego nieprzyjaciół demaskują, 
ich plany odkrywają i przeszkadzają ich wy- 


Z GROBU. 
DZ 

Byłoto w Vichy. W salonie hotelowym 
zebrało się liczne towarzystwo. Rozmawa 
zeszła na kradzieże, rozboje, napady coraz 
śmielszych rabusiów. Każdy prawie opo- 
wiedzial niezwykłą przygodę, której padł 
ofiarą sam lub ktoś z jego bliskich. Nagle 
niespodzianie zabrała głos milcząca dotąd 
sąsiadka moja, młoda blondynka. 

— A jednak i złodzieje mogą się na coś 
przydać — rzekła nieśmiało — i co do 
mnie, nie mogę przyłączyć do ich potę- 
pienia. 

Na twarzach wszystkich obecnych uka- 
zało się takie zdumienie, że młoda kobieta 
uznała potrzebę wytłómaczenia swych za- 
gadkowych słów. 

— Jeżeli państwo pozwolą, to zaraz 
twierdzenie swoje wytłómaczę. Tylko zło- 
dziejowi i to jednemu ze śmielszych za- 
wdzięczyć mogę, że nie leżę już w glębi 
mego grobu na małym ementarzyku nor- 
mandzkim w Saint Pair. 

I z uśmiechem dodała : 

— Bo trzeba peństwu wiedzieć, że je- 
stem z martwych wskrzeszona | 
‚ Ма te slowa wszyscy ucichli i zwrócili 
się ku mówiącej, a i ja spojrzałem uwa- 
żniej na sąsiadkę. 


konaniu. Największe uznanie tedy ша п sul- 
tama ten, który mu najwięcej wiadomości u- 
dziela, A ponieważ każdy do celu tego dąży, 
więc wszyscy widzą w tem swoje zadanie, 
by mieć możność ezynienia tego rodzaju da- 
niesień, 

Konstantynopol jest rajem tajnej policyi. 
We wszystkich warstwach tnreckiego apołe- 
czeństwa spotyka się tajnych ajentów. Nawet 
najwyższa osobistości nie wahają się czynić 
snłtanowi ропе zwierzenia. 

Po radzie państwowej, na którą dwa razy 
w tygodniu ministrowie Porty sig schodzą, 
posyła każdy do pałacu krótkie uprawozda- 
nie o posiedzenin; ktoby tego zaniedbał, w 
tego gorliwość poważnieby zwątpiono. Z dru- 
giej strony i ministrowie sami są otoczeni 
szpiegami, Żadna z ich czynności nie prze- 
chodzi bez uwagi. 

Pewnego dnia przypadek spowodował, że 
wielki wezyr wylądował na wybrzeżu Boafo: 
rm, tuż obok mieszkania ministra wojny, Na- 
tychmiast powstało wielkie podniecenie nmy- 
słów: w jakim celu to niezwykła spotkanie 
się, gdy ministrom nie wolno się atykać po- 
za radą państwową. Najaprytniejszych azpie- 
gów wysłano do zbadania tej sprawy, albo 
też oni z własnej inicyatywy tem się zajęli. 
1 napokojono sią dopiero wówczas, gdy zba- 
danem zostało, że wielki wezyr bawił u mi- 
niatra wojny tylko pięć minnt, ża obaj mẹ- 
żowie stann nie mówili o żadnych sprawach 
i że tylko przypadek spowodował, iż wylą- 
dowanie nastąpiło w tem miejscu. 

Ministrowie i wysocy dygnitarze są bezpo- 
średnimi korespondentami sułtana, Każdy o- 
trzymuje w атеш otoczeniu informacye, spra- 
wozdania dochodzą do podkomorzych, do sø- 
kretarzy, a nawet do kncharza, który przy- 
gotowuje potrawy dla stoła cesarskiego. 

W ten sposób też dowiaduje się sułtan o 
wszystkiam. Każdy, kto aig doń zbliża, czy 
to najwyższy dygnitarz, czy ostatni ze służ- 
by, dorgeza шп wiadomości, On otrzymuje 
je ze wszech stren, on wie lepiej, niż kto: 
kolwiek inny wszystko; co się w Konstanty- 
nopola dzieje. 


Prosimy odnowió prenumeratę 


Z ERAJU. 


„Poświnienie” 


swojego sztandaru. 


Piszą nam z Kęt pod datą 30 iipca b. r, 

"Tatejsze stowarzyszenie weteranów wojsko- 
wych mające komendę niemiecką (1), którega 
prezesem jest członek tak zwanego trustu 
kwińskiego, sprowadziło sobie z Wiednia eztan- 
dar z niemieckim napisem (1) „für Gott, Kai- 
ser und Vaterland" — s w dniu 30 lipca 
urządziło poświęcenie tego sztandaru. 

Na tę uroczystość sproszono sąsiednie Kriegs- 
wereiny, przeważnie z niemieckich okolic. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności, do delega- 
суі, tych stowarzyszeń weszli trustowey, mię- 
dzy innymiznani bakatyści obydwaj pp. Ohemo- 
wie z Hałenowa. (Alzen!). 

Szczękciem, czy nieszczęściem odznaki 0- 
czestnikom rozdawane, a również z Wiednia 
sprowadzone, nosiły napisy: „Pqmiatka 2 
poświenia sztandaru" — była to więc w 
całem słowa tego znaczeniu uroczystość ów. 
sosem niemieckim zaprawiona | 

Przebieg „uroczystośni* był urozmaicony : 
illuminacya miasta w sobotę, (bo rej w mie: 
ście wodzą teustowcy), fakelzug i muzyka — 
w niedziałą uroczystość kościelna, później de- 
filada, polskie (? 1) przemówienie p. Olmy za- 
kończone okrzykiem niemieckim dreimaligea 
hoch“ — wspólny obiad, a wieczorem bal — 
natnralnie także wieprzowy. 

Tntejsze duchowieństwo spełniło swój o- 
bowiązek, ale po za tem, trzymało się z da- 
leka — cała inteligencya odennęła się osten: 
tseyjnie, a jak zapewniają, nawet i patron 
miasta ów. Jan Kanty, przed którym odbyła 
się (w hraku pomnika Benedeka lub Windisch- 
gritza) defilada, miałtyłem się odwrócić*). 


*) Ową odznakę domorosłych hakatystów 
z Kęt z napisem „Pamiątka z pońwienia* 
ote, i zaproszenie na ten sławetny obchód, 
podpisane przez р, Józefa Dworzańskiego (ро- 
winien się raczej nazwać Hofmanem) wyatawi- 
liśmy na widok publiczny na wystawie agen- 
суї naszej przy ul. Szewakiej, а prześlemy 
do Mnzeum narodowego juko dowód, jakich 
ptaszków niemieckich mieliimy w Galicyi je- 
szcze w roku pańskim 1905! Red.). 


Jej zgrabna, choć dobrze rozwinięta fi- 
gurka, bujne, z natury falujące zwoje 
ciemnych blond włosów, twarzyczka owal- 
na, zakończona małym podbródkiem z u- 
roczym dołkiem, płeć blada, delikatna, śli- 
czne ciemne oczy, długie rzęsy, zgrabne. 
zmysłowe nieco usteczka i białe równe 
ząbki składały się na bardzo wdzięczne 
zjawisko. 

Piękna blondynka rozpoczęła swe opo- 
wiadanie, 

— Po powrocie z podróży ślubnej == 
było to przed jedenastu laty — osiedli- 
śmy z mężem nad morzem w Saint Pair, 
pod Granville. Śliczny to był zakątek, za- 
ciszny. Dookoła pełno miejsc, odpowiednich 
do wycieczek, a sąsiedztwo wysp angiel- 
skich stanowiło także przynętę. 

Pędziliśmy życie, prawdziwie jak w raju, 
aż nagła katastrofa szczęście to przerwała. 

Pewnego południa, gdy znajdowaliśmy 
się na wybrzeżu, skąd roztaczał się cudny 
widok na fort Granville i miasto na górze 
z wysoką wieżą kościelną, nadbiegł mały 
roznosiciel z telegrafu. Depesza była do 
mnie. Byliśmy oboje zdziwieni, gdyż zni- 
kąd nie spodziewaliśmy się wiadomości. 
Marceli — mąż mój — podał mi depeszę. 
Rozwinęłam ją i czytałam, 

„Siostra twoja Marta umarła nagle dziś 


rano. Przybywaj czemprędzej, Twój zroz- 
paczony ojciec". 

Siostrę moją kochałam szalenie. Gdy 
wyjeżdłaliśmy, była jak najzdrowszą i w 
końcu tygodnia miała przybyć do nas da 
Saint Pair. 

Gdy po raz drugi zaczęłam odczytywać 
telegram, jakaś mgła gęsta przesłoniła mi 
oczy, w jednej chwili straciłam przytom- 
ność i padlam bezwładna w ramiona 
męża. 

Zaniesiono mnie do willi, w której mie- 
szkaliśmy. Wezwany natychmiast lekarz 
napróżno usiłował przywrócić mi przy- 
tomność. Ponieważ nie mógł wcale wy- 
czuć pulsu i wszelkie środki przywrócenia 
mnie da życia były bezskuteczne, uczony 
ten mąż zaopiniował, że... skończyłam 
życie. 

Nie wiem, czy znalazłoby się pióra zdol- 
ne do opisania rozpaczy męża mojego. — 
Nie mógł uwierzyć w moją śmierć, wbrew 
wszelkim aczywistym symptomatam. Gdy 
wreszcie minęło trzy dni, wszelka nadzieja 
była stracona. Powodowany wielką deli- 
katnością swego szlachetnego charakteru, 
Marceli żądał, aby mnie pochowano ze 
wszystkimi memi klejnotami. 

Ten niezwykly postępek nie przeszedl 
niepostrzeżenie. Wieść о nim rozeszła się 
szeroko i pogrzebowi memu towarzyszył 


Pierwszy 


uj 
рыш 


шш Magazyn mebli 
kompletna erzadzonia pakol ки przyjwaja wszalkia rabaty dako 


w Krakowie przy ulicy 


Floryańskiej |. 36, 1. p. 


ғ KAJETAN DUDZIAK 


racyjna 1 tapicerskie, pa canach możliwie ШШ. 


Tarnów, dnia 1 sierpnia 1905. W ze- 
szłym tygodniu w piątek wybuchł o godzi- 
nie 12 w południe poiar w realności Jana 
Sinskl w Bkrzyszowie. Płomienie w jednej 
chwili objęły cale zabudowania i zniszezyły 
w zupełności eałą krescencyę tegoroczną. Ra- 
tunek był niemożliwy, gmina bowiem nie po- 
siada żadnej obrony pożarnej, ani sikawki. 
Przyczyną pożaru była wadliwa budowa ko- 
mina, podnieciła zaś ogień sloma nagroma 
dzona na gtrychun. Szkoda wynosząca do 
6000 kor. była ubezpieczona. 

Budowę kolei Tarnów Szczucin otrzymała 
przedsiębiorstwo kolei: Szymberski i Bredter, 
a nie jak mylnie podano Uderski. 

Ewa Merchut, żona stróża w domu Huhra 
przy ul. Zdrojowej uległa z powodu nieostro- 
żności męża, który gotował wosk z terpety- 
ną da zapuszozania podłóg, silnemn poparze- 
niu. Mąż poparzył się lekko. Nieszczęśliwą 
oddano do azpitala. 

W niedzielg odbyła się a godzinie A wie- 
azór w lokaln etowarzyszeń robotniczych Ju- 
dowe zgromadzenie handlowców, na którem 
omawiano sprawę organizacyi zawodowej һап- 
dlewców. Po skończonem zgromadzeniu kil- 
kudziesięciu wyrostków nrządziło na własną 
ręką demonetracyę przed policyą, gdzie are- 
aztowano tek jednego czeladnika krawieckie: 
go, który wedle zeznań ajenta policyjnego 
Leibla miał w tłumie poturbawać jednego 
policyanta. 

Nowu 8902, 1 sierpnia 1905. (Wielki 
festyn. — Wycieczka „Sokoła“ do Kry- 
nicy). 

Na budowę domu rohotniczego odbędzie 
aig dnia 6 b. m, w ogrodzie kolejowym, 
wielki festyn я tombolą, 

Froszono пач a zaznaczenie, że przy wy- 
Kcigach kolarzy, w niedzielę dnia 80 lipca 
w drugim biegu nowicyuszów medal srehrny 
otrzymał nie p, Płachciński lecz p Turek z 
Nowega Sącza, 

Burzliwe zajścia. Z Przemyśla donoszą: 
W niedzielę urządzona tu obchód ku czci 4. 
p. Wiśniowekiego i Kapnńcińskiego, na któ- 
rym to obchodzie pod krzyżem pamiątka- 
wym na górze Zamkowej przemawiać mieli 
dwaj przedstawiciele partyi socyalno demokra- 
tycznej, oraz przedstawiciel młodzieży pol- 
akiej. W ezasia obchodu przyszło da gor- 
szących, krwawo zakończonych zajść między 
partyą socyalistyczną a młodzieżą, zaliczają- 
cą się do obozu narodowo demokratycznego, 
a później między nezestnikami urządzonej de- 


monstracyi a policyą. Mianowicie gdy ро dr 
Liehermania i р. Markowskim zaczął mówić 
akad. Horodyski i gdy w przemówieniu swem 
poddał krytyce działalność socyslistów w kra- 
jn, oraz przedewszystkiem w Królestwie Poł- 
skiem, powstała ogromna burza wśród socya- 
listów, którzy raueili się na moweę, nia do 
zwalili mu dokończyć przemówienia i zagro- 
zili jemu oraz innym, z grona młodzieży na- 
rodawo demokr. laskami, Naatępnie tłum de- 
monstrantów ruszył pochodem z zamku do 
mjasta, przez park, ul. Katedralną i Fredry 
kn Ryakowi. Tu zastąpił im drogą oddsiał 
policyi z koncepistą р. Bzwarcem, który we- 
zwał do rozejścia sią. Ponieważ wezwania 
nie nełuchano, policya cofnęła sig i zastąpi- 
ła pochodowi drogą ponownie w ul. Franci- 
Bzkańskiej. I tu przyszło do atarcis. Policya 
dobyłu szabel i poczęła tłum rozpędzać, Zra- 
niona dwie coby a mnóstwo aresztowano. 

Samohdjatwa. W jednym z hoteli w No- 
wym Sączu odebral sobie w tych dniach ży 
cie wystrzałem z rewolweru, Piotr Mucho- 
wice 2 Gryhowa. Przyczyna eamobójstwa 
nieznana. 

Kradzieże na poczola. Z Nadworny do- 
noszą do tutejszych dzien ików: W tutej- 
Rzym urzędzie pocztowym stwierdzono, iż 
list polecony s kwotą 6000 koron, który 
nadszedł pod adresem jednego z banków, 
zastał podjęty przez nieuprawnioną osobę. 
Nadto s kilku listów poleconych, w tutej- 
szym urzędzie nadanych, wyjęto pieniądze, 
w nich się znajdujące. Śledztwo w toku. 

Uroczyste otwarcie 11. wakacyjnego kur- 
au uniwerayteckiego dla nauczycieli аб] 
ludowych i wydziałowych odbędzie вів w 
Cieszynie w sali wielkiej Domu narodowego 
w niedzielą dnia 18 sierpnia br. o godzinie 
12 w południe. Po przemówieniach watęp- 
nych nastąpi wykład inauguracyjny radcy 
dra Franociazka Majchrowicza p. t. „O naj- 
nowszych kierunkach w nauce wychowania i 
nauczania”. 

Watęp па uroczystość otwarcia kurau wol- 
ny. Osobne zaproszenia nie będą roaayłane, 
niemniej atoli zarząd glówny Towarzystwa 
Pedagogicznego prosi wazystkich, którym 
nie obojętna jest sprawa oświaty narodowej 
na Śląsku, aby na uroczystość otwarcia kuran 
raczyli przybyd, 

Karty uczestnictwa wydawana będą ро ce- 
nie 10 kor. w niedzielę 13 sierpnia przed 
uroczystością otwarcia kurau w dawnym lo- 
kalo Czytelni ludowej, obok gali Domu na- 


= 
wielki tłum gości kąpielowych i ludności 
okolicznej. 

Co do mnie, nie zachowałam żadnych 
wspomnień z wrażeń swego stanu letar- 
gicznego i bardzo być może, że bez ?а- 
dnych cierpień przeniosłabym się do wie- 
czności, gdyby pewnemu złodziejowi nie 
przyszła myśl kradzieży mych klejnotów. 

Powszechnie mówiono, że zostałam po- 
chowana z bardzo cennymi przedmiotami 
a że w miejscach kąpielowych grasuje za- 
zwyczaj wielu zuchwałych rabusiów, ła- 
two się znalazł taki, którego znęciła myśl 
pozbawienia mnie niepotrzebnych klejna- 
tów. 

Wśród ciemnej nocy dostał się na степ- 
tarz. Rozkopanie miękkiej ziemi świeżej 
jeszcze mogiły nie przyszła mu z trudno- 
ścią, a wieka trumny łatwo otworzył przy 
pomocy dłuta. 

Wyjął mi z uszn kolczyki brylantowe, 
naturalnie z wielką łatwością, równie ła- 
two zawładnął broszką i bransoletami, — 
wreszcie wziął się do pierścionków. Na 
szczęścia moje — obrączka ślubna i ko- 
sztowny pierścień zaręczynowy siedziały 
na palcu bardzo ciasno, ponieważ od cza- 
su ślubu nieco utyłam. Rabuś nie mógł 
ich ściągnąć. W pośpiechu obawiając się 


możliwej nieprzyjemnej niespodzianki lub 
przeszkody, wziął palec mój do ust i usi- 
łował zębami ściągnąć pierścionki. Gdy 
mu się i ta nie udawało, widocznie chcąc 
ugryść palec, ścisnął go tak mocno zęba- 
mi, że gwaltowny ból zbudził mnie z o- 
drętwienia. Podniosłam się i krzyknęłam, 

W jednej chwili przerażony rahuś wy- 
skoczył z grobu i zniknął w ciemnościach 
nocnych. 

Po chwili łatwo zrozumianego odrętwie- 
nia odzyskałam przytomność. Z trudem 
wydosłałam się z grobu i аішопа w śmier- 
telny całun, poszłam do willi naszej. 

Na dradze nie spotkałam nikogo i zna- 
lazłam się u drzwi naszego mieszkania. 
Zadzwoniłam dwa razy, a gdy mąż mój 
wyjrzał oknem, zawałalam : 

— To ja, Marce Nie umarłam... O- 
twórz prędko, najdroższy | 

Można sobie wyobrazić zdumienie męża 
gdy poznał głos mój. Rzucil się po scho- 
dach na dół, narażając się na skręcenie 
karku w ciemnościach i za chwilę przyci- 
skał mię do serca, obsypując gorącymi 
nocałunkami, 

Z pomocą służącej, która tymczasem 
zbudziła się i przybiegła, zaprowadził mnie 
do pokoju i położył da swego lóżka. Со 


rodowego. Zarząd główny polskiego Towa- 
rzystwa Pedagogicznego progi tych nczestni- 
ków kursu, którzy mają zamiar przybyć za 
stron dalszych, z poza Ślązka, aby dokla- 
dne zawiadomienia o dniu i godzinie przy- 
jazdu raczyli nadesłać pod adresem : dr Ka- 
zimierz Wróblewski, prof. с. ik. gimnazynm 
polakiega w Cieszynia ш. Krieghammera 6, 
tylko bowiem w takim wypadku członkowie 
komiayi kwaterunkowej będą mogli oczeki- 
wać przyjezdnych na dworcach kolejowych. 

Szczegółowy program wykładów otrzymają 
uczestnicy w dniu otwarcia kursu. 

W sprawie majora Więckawskiego, o- 
Ekarżonego о nadnżycia a-enterunkowa, za- 
padł onegdaj — jak donosi „Kuryer Stanis- 
фа.“ — w Wiedniu wyrok, па podstawia 
którego Więckowski skazany został na de- 
gradacyę, utratą szlachectwa i 7 lat więzie- 
nia w twierdzy jozefsztadzkiej, Współwinny 
kapitan Acht otrzymał 4 lata więzienia, W 
najbliższym czasie odbędzie się rozprawa puł- 
kownika Hekajłg, oskarżonego o zdradę 
staon, 


Co słycha 


w mieście? Dni з sierpnia 
KALENDAR. 


Dzisiaj we ozwartek Znalezienie św. Szcze- 
pana i Lidyi, — Jutro w piątek Dominika 
жуш, — Pojutrze w sobotę N, М, Р, Śnie. 
#пеј, 

Czwartek. 

Operetka lwowska w parku krakowskim 
„Sztygar* operetka w 3 aktach Karola Zel- 
lera, 

Teatr powasechny (w budynku pocyrko- 
wym przy ulioy  Dietlowskiej-Starowiślnej) 
„Zycie krakowskie" aztnka w @ obrazach za 
śpiewami i tańcami Z, Orwioza. 


Festyn Gwiazdy w parku Jordana. Stara- 
niem Słow. „Gwiazda“ odbędzie się w nio- 
dxielę tj, dnia 6 sierpnia o godz. 8 po po- 
łndnin w parku dra Jordana największy w 
bieżącym sezonie festyn к tomholą, z prze- 
znaczeniem dochodn na cele Stowarzyszenia. 
Na program zahawy, zapowiadającej się nie- 
zwykle wspaniale, złożą się: korso kwiatowa, 
koncert mandolinistów, konkura pięlenaści, wy - 


za rozkoszne ciepło ро zimnie mogilnem 
i po mojej podróży! [Boże, wracałam z 
daleka... 

W przeciągu tygodnia, z porady leka- 
rza — nie tego, który uznał mnie za zmar- 
łą — pielęgnowano mnie starannie, lecz 
gdy obawa jakiegoś nowego powikłania 
zniknęła, powróciłam do dawnego sposo- 
bu życiu. 

Obecnie cieszę się jak najlepszem zdro: 
wiem, doświadczywszy na własnej osobie 
że silne wzruszenie może być przyczyną 
stanu kafaleptycznego. 

Pomimo gorących poszukiwań ze strony 
policyi rabusia ше adnaleziono. Z pewno- 
ścią był to jakiś obcy przybysz na gościn- 
nych występach. 

Nieraz, gdy wspominaliśiny o tej przy- 
godzie, mąż mój powtarzał : 

— Niecny to rabuś, ale przebaczam mu 
kradzież brylantów. Gdyby nie on, nie trzy- 
małihbym cię teraz w swych objęciach i nie 
mówił, jak cię kocham! 

— І powiedzcie teraz państwo — koń- 
czyła piękna blondynka, — czy niemam 
słuszności, twierdząc, że i złodziej się na 
coś przydać może ? 


Lekcji tańców udziela Karol Kowalski ul. Garbarska I. 7. | 


- 


stęp siłacza umerykańskiego, pantomina ete. 
ate, — Wstęp 40 balerzy. Studenci i dzieci 
płacą połowę. 

Dyrektor Solski wraz z żoną przybyli na 
stały pobyt do Krakowa. 

Słuszna skargi. Dochodzą naa z miasta 
liczne skargi na stosunki panujące w tutej- 
szej kasie filialnej. W pierwszych dniach po 
pierwszym każdego miesiąca panuje przy je- 
dynem okienku, przy którem odbywa się 
wypłata pensyj, taki ścisk, że całemi godzi- 
nami trzeba nieraz cisnąć się po pensyę. Wa 
środę zdarzył się up. fakt, ża pewna pani. 
której przypadkowo upadły na podłogę pie- 
niądze, nia mogla ich z powodu niemożliwe- 
go окп z ziemi podnieść, alo musiała cze- 
Каб, aż się Шош cienący do okienka trochę 
przerzedzi. 

Są to stanowczo anormalne stosunki, 
które z łatwością możnaby usunąć, gdyby 
wypłata odbywała aig przy dwóch okienkach. 
Byłoby to wygodniejsze i dla przepracowa 
nych pp. mrzędników Каву, a publiczność 
nie narażałaby się na вігаќе czasu i niewy- 
godę. 

Wystawa drobiu, ptactwa damowego i 
królików odbędzie się w dniach od 8—10 
sierpnia w Jarosławiu, Urządza ją pierwsze 
galicyjskie Tawarzystwo chowu drobiu, za- 
praszając hadoweów i amatorów do udziału 
w wystawie. 

Ostrzeżenia Policya krakowska ostrzega 
publiczność przed knpowaniem losów bolen- 
derskich od kręcących się po Krakowie agen 
tów. gdyż dopuścili mię oni licznych osznatw, 

Wiamania w biały dzień, P. Agnieszka 
Pietrzykowa, żona konduktora kolejowego, 
zamieszkała w Podgórzu przy ul, Omentarnej 
1. 5 doniosła podgórskiej ekspozyturze poli- 
cyi, że 81 lipca koło godziny 11 przod ро 
ludniom, їйдє z chorem dzieckiem do dokto- 
га, zamknęła mieszkanie na klucz, a swego 
6-letniego syna Karolka pozostawiła bawią- 
серо aig w podworeu, Gdy po godzinie po- 
wróciła, zastała drzwi od mieszkania otwar- 
te, a w mieszkaniu rzeczy porozrzucane, Po- 
kazało się dalej, їз z komody skradziona 
dwie obrączki ślnbne, dalej pierścionek złoty 
z opalem, a drugi z turknsem, broszkę are- 
brną i łańcuszek srebrny, wszystko wartości 
przeszło 60 К, 

Mały Karolek z płaczem opowiedział matce, 
że ząuważył dwóch chłopców, którzy mani- 
pulowali coś kočo drzwi i prosił ich, aby o- 
deśzli, „ho to nie jest ich mieszkanie", ale 
chłopcy zagrozili mu zbiciem, a nawet zabi- 
ciem, а wtedy Karolek schronił się przestra: 
agony do drogiego domu. 

Wysłany na miejsce agent policyjny p. Ja- 
worski, па pidatawie zeznań sąsiadów, przy- 
aresztował eprawców włamania i kradzieży. 
Ва to: Józef Kugel lat 19 i Piotr Pluskwa 
lat 14 obaj mimo młodego wieku znani jnó 
polieyi. 

Zapiski policyjne. Na środowym targn 
pogórskim przyaresztowano Maryg Goryl, lat 
50, z Borku Fałęckiego, która w sklepie p. 
Linkowskiej przy nl. Kalwaryjskiej, skradła 
kilka drobinzgów. 

Оа podejrzanej osoby odebrano srebrne 
wotum, w kształcie serca. Właściciel odebrać 
je może w podgórskiej ekapozyturze policyi. 

Pobity przez złodziel. Dwaj Tndwisie 
Jurek i Górski, napadli we wtorek po południu 
na ulicy Mostowej na Józefa Pachołka, atró- 
ża domu przy placu Wolnicy pod L 1, po- 
nieważ вів im zdawało, że ich Pachołek „ka- 
puje“, t. zn. azpiegaje, i pobili ga dotkliwie. 
Pobity wezwał pomocy policyi i ta przysre- 
Bztowała obu napastników, raczących sig w 
jakiejś podrzędnej kawiarni kazimierskiej, — 
Aresztowani stawili gwałtowny opór, rzucili 
się na ziemię i czepiali się różnych przed- 
miotów, że dopiero po trzech policyan::w 
musiało każdego z nich найга do fiakra 


= 


i odwozić „рой telegraf, Żujście to wywo- 
dalo tłumne zbiegowisko. 

Pogryziony przez przyjaciela. We wtorek 
wieczór zgłosił się na stacyę rałunkową p. 
Franciszek Kawa, krawiec którego w aprze- 
czce jego „przyjacial* Franciszek Wymyłas 
nie tylko pabił i pokaleczył, ale jeszcze ząb- 
kami swoimi dotkliwie pogryzł. Rany ofiary 
przyjaciela opatrzyło pogotowie. 

Zmarł 1 sierpnia br. Apolinary Kan- 
ckil, 58 с. k. nadstraźnik skarbowy. Po 
grzeh odbędzie się dziś wa czwartok о go- 
dzinie wpół do 5-tej 2 ul. Nadwiślańskiej 
1. 21 w Podgórzn. 

Торівісу. Dziesięcioletni Antoni Miętka, 
ayn stróża nocnego, utonął wczoraj kąpiąc 
się w Wiśle pod Skalk. Кара} się w towa- 
rzystwie drugiego chłopca, który również to- 
nął, sle którego zdołano uratować przez ato- 
sowanie sztucznego oddychania. 


W Królestwie Polskiem. 


Telegramy „Nowin“ 


Dzielni kolejarze. 


Warszawa, Dalagaci ogółu pracowników 
kalai warszawska - wiedańskiej wobec o- 
świadczenia dyrektora Łapezyńskiego, że 
korespondencya z nim na kolei ma być 
prowadzoną w języku rosyjskim, uchwalili 
na wspólnem zebraniu onegdaj w połu- 
dnie rezolucyę, że ogół pracowników ko- 
lei warszawsko-wiadeńskiej siai niewzru- 
szenie na gruncia swej dawniejszej uchwa- 
ły i pełnić będzie nadal ohowiązki służba- 
wa w języku polskim, nie wyłąc zając 
korespandencyl z dyrektorem kalai. 

(Cześć tym kolejarzom warszawskim, któ- 
rzy pokazują, jak należy walezyć o prawa 
narodowe, Przyp, Red.). 

Warszawa. Dziś nadeszła odpowiedź je- 
nerał gubernatora Maksymowicza w spra- 
wie języka polskiego na kolei warszawsko- 
wiedeńskiej, Maksymowicz zaznaczył, że 
„sprzyja dążnościom polskim, ale że musi 
czekać па instrnkcye*. — Drrektor Kro- 
nenberg odpowiedział deputacyi funkcyo- 
naryuszów kolejowych, że sprawy nie spu- 
szcza z oka } spodziewa się pomyślnego 
jej załatwienia Z tego wnioskują, że do 
strajku nie dojdzie. 

Warszawa. Dziś zaczęto drukować bile- 
lety i blankiety dla kolei warszawsko-wie- 
deńskiej w języku polskim. 


Zakaz szkół prywatnych? 
Petershurg. „Ruś“ zamieszcza krótką 
notatkę o odmowie pozwolenia otwierania 
średnich zakładów naukawych z wykłada 
wym językiem polskim. 


Z CARATU. 


Telegramy „Nowin“. 


Projekt Bułygina. 


Petersburg. (Pet. aj. tel.) „Prawitielstw. 
Wiestnik' w sprawozdaniu o konferencyi, 
która odbyła się wczoraj w Peterhofie pod 
przewodnictwem cara donosi, że omówie- 
nie kwestyi, czy opracowany przez komi 
iet ministrów projekt Bułygina zgadza się 
z ukazem z dnia 3 marca, przystąpiła kon- 
ferencga do obradowania nad poszczegól- 
nymi artykułami. 


Саг w Moskwle? 

Moskwa. Według nadeszłych tu rozka- 
zów przygotowania rezydencyi dla cara, 
sądzą, że car niebawem przyjedzie na czas 
dłuższy da Moskwy, a po ogloszeniu ma- 


Najmilsza pamiątka z Krakowa. Ozdoba Salonu. (tekst J. Żuławskiego i J. Trepki, 50 czarnych il 


Jiibum Wawel 


nifestu 6 reprezenfacyi narodowej, uda 
się na kilkutygodniowy wypoczynek do 
Spały (Księstwo Łowickie). 


Rawalte w Rewlu. 

Rewl Usilowama robotników wtargnię 
cia do więzienia śledczego zostały przez 
palicyę i kozaków adaremnione. 

Rawl. Wczoraj robotnicy fabryki Dwi- 
gatista rozpoczęli strejk, Przedłożyli oni 
gubernatorowi prośbę, aby przywódców 
ostatnich rozruchów wypuszczono na wol- 
ność. Po otrzymaniu odmownej odpowie- 
dzi robotnicy tej i innych fabryk urządzili 
po mieście wielki pochód, którego policya 
nie mogła powstrzymać. Wezwano koza- 
ków, którzy manifestantów rozprószyli, po- 
czem spokój przywrócono. 


Krwawe zajścia. 

Noworasyjsk. Na tut. dworcu przyszło 
do krwawego starcia między strejkującymi 
górnikami i kozakami. Górnicy położyli 
szyny na torze kolejowym celem zatrzy- 
mania pociągów. Gdy po 3-krotnem we- 
zwaniu nie chcieli się oddalić, kozacy dali 
ognia, przyczem wiele osób zginęło lub 
odniosła rany. 


Wojna rosyjsko-japońska. 
Talegramy „Nowin“, 


Rosyjskie blagi. 

Petershurg. Jak słychać, car po stracie 
Sachalinu zatelegrafował до Liniewicza, i 
wyraził swe zdumienie z powodu niedo- 
stałecznej obrony wyspy. Liniewicz odpo- 
wiedział, że armię skoncentrował w Man- 
dżuryi i spodziewa się, że wkrótce będzie 
mógł donieść o zwycięstwie. (Takimi kłam- 
swami odwada się raąd rosyjski tumanić 
opinię!) 

Rokowania pokojowe. 

Nowy lark. Mimo wszelkiego pesymizmu 
panującego w Ameryce, prezydent Roose- 
velt ma najlepsze nadzieje со do przy- 
szłości. Oświadczył on kilku dziennika- 
rzom, że prawdopodobnie zawieszenie bro- 
ni ogłoszone będzie w tydzień po zebra- 
niu się pelnomocników, a pokoj sam w 
trzy tygodnie później. Sądzą, że właściwe 
rokowania rozpoczną się 10 sierpnia b. r. 

Nowy Jork. (В. kor.). Prezydent rosyj- 
skiego komitetu mimstrów, Witte, przybył 
tu wczoraj o godz. 11 przed południem, 
na pokladzie „Cesarza Wilhelma“, 


Różna telegramy. 


Ugodowe zakończenie strej- 
„ku budowianego. 


Lwów. Wczoraj wiecz. oduylo się na 
placu powystawowym ostatnie zgromadze- 
nie robotników budowlanych, па którem 
po burzliwej dyskusyi przyjęto ostatecznie 
jednomyślnie ugodę. Na zgromadzeniu prze- 
mawiał także pos. Daszyński. Dziś robo- 
tnicy powrócili da pracy. 


Paralalki czeskie. 

Praga. „Politik“ donosi, że pogtanowio= 
wiono już utworzenie samoistnego czeskie- 
go seminaryum nauczycielskiego w Polskiej 
Ostrawie w miejsce paralelek w Opawie i 
dzisiejsza Rada gabinetowa zajmie się tą 
sprawą. 

„Sympatyczny“ gość. 

Kopenhaga. Ludność przyjęła cesarza 
Wilhelma chłodno, pamiętając o rugach 
ludności duńskiej z północnego Szlezwigu. 


tracyj, 8 koiarowe Tuni « 


1 Uziembły), cena księgarska 8 koron — do nabycia po znacznie miłouej 
cenie w administracji „No win“. — Kto złoży calercezną pero. 


Anma GG Album Фаҹе bazpiataie jake proita 


Lwów. Namiestnik przeniósł komirza pow. 
Jana Dankszę z Podhajee do Limanowy, 
koncepistów namiestnictwa Juliusza Stru- 
sińskiego z N. Targu do Husiatyna i Já- 
zefa Wężyka z Podgórza do Tarnowa, o- 
raz praktykantów koncept. namiestnictwa 
Mieczysława Jnesa z Tarnopola do Husia- 
tyna, Wiłołda Waśkowskiego z Śniatyna 
do Podhajec, dra Adama Krobla ze Lwo- 
wa do Podgórza і Maryana Nitarskiego ze 
Lwowa do Tarnopola. 


Kranika 


Ze świata Н ilustrowana. 


Pastor na kazalnicy piorunem rażony. 
W węgierskiem mieście Miskolcz, podczas 
kazania w protestanckim zborze zdarzyła 
się w tych dniach niezwykle tragiczna 
scena. Młody teolog kalwiński Paweł Gam- 
bos przybył w odwiedziny do tamtejszego 
zreformowanego pastora i objawił chęć 
wygłoszenia popołudniowego kazania. Ka 
ściół był nabily ludem. Podczas kazania 
zerwała się straszna burza ; szum deszczu 
i gradu, bijącego w szyby, tłumił zupełnie 
slowa kaznodziei. Nagle dał się słyszeć 
slraszny huk i kościół zapełnił się ośle- 
piającą jasnością: piorun uderzył w skle- 
pienie i razil stojącego na kazalnicy teo- 
loga, który padł bez życia. Okropna pa- 
nika zapanowała w kościele. 

Ilustracya nasza sporządzona została 
według ryciny jednego z pism węgier- 
skich, 

Proklamacya króla Menelika. Jedyną mo- 
netą, mającą knra w Abisynii, jest, jak wia- 
domo, talar Maryi Teresy, który mennica au- 
stryacka specyalnie bije dla Lewanty i Abi- 
вупїї, Za drobną monetę elużą kostki z soli 
kamiennej. 

Obecnie jednak postanowił cesarz Menelik 
przeprowadzić reformę monetarną. Talar Ma- 
ryi Teresy ma być zastąpiony nowym tala- 
rem i jego cząstkami. Na monetach tych, bi- 
tych w Paryżn, znajdnje się portret cesarza 
Menelika i napis w języku amarskim. Cha- 
rakterystyczna jest proklamacya Cesarska, 
zwiaBtująca narodowi abisyńskiemu schare- 
kteryzowaną powyżej reformę monetarną, 
Brzmi ona tak: 

„Słuchajcie! Sluchajcie! Niechaj Bóg od- 
bierze jedność wrogom gór i pagórków. Siu- 
chajcie| Słuchajcie! Niechaj Bóg odbierze 
jedność wrogrom cesarza Menelika, Słuchaj- 
cie! Słuchajcie! Niechaj Bóg odbierze jedność 
wrogom Maryi! 

„A teraz przystąpmy do rzeczy, Aby na- 
ве] ojczyźnie Etyopii stała się cześć 1 aby 
handel nasz kwitnął, kazałem wybić nowe 
talary z moim Wizerunkiem i moim podpi- 
mem i dałem je tobie, narodzie. Talary te są 
czystsze od starych, a pod względem wagi 
są im równe zupełnie, Pismo na nich jest 
amarskie. Ponieważ wolą moją jest, aby ten 
z imieniem Etyopii wybity talar wszedł w 
mżycie, zamiast starego talara, więc ty, na- 
rodzie, przyjmoj go w handia na równi 
z tamtym i w równej z tamtym wartości. 
Dla kapna drobnych przedmiotów, kazałem 
wybić dla ciebie półtalary, ćwierótałary i 
ósemki talarów. Ktoby wzbraniał sig przyj: 
mować którejkolwiek z monet wyszczególnio- 
nych powyżej, tego łap siłą i staw go przed 
moje oblicze“. 

Amator fortepianów. W Lipsku areszto- 
wano niejakiego Konrada Stanisława hr. Oo- 
lonna- Walewskiego pod zarzutem dopnszcze- 
nis się osznetw na wielką skalę. Przedsię- 
biorczy ów hrabia wynajmował w pierwazo- 
rzędnych penayonatach berlińskich pokoje, 
kupował na kredyt u składników i fabry- 
kantów fortepiany, poczem zuśtawiał је w 
lemhardach lub sprzedawał handlatzom. Po 


dokonaniu każdej tranzakoyi, przenosił się do |łość nie sięga tak daleko, abym się па kra- 
innej dzielnicy Berlina i tam zaczynał оре- |dzież dla niej odważył, Otóż chciałem jaj do- 
Tacya na nowo, gdy zaś skutkiem licznych | wie:ć, że się myli, Proszę mnie uwięzić”. — 


skarg właścicieli fortepianów policya herliń- 
ska zajęła się jego osobą, uciek? do Lipska, 
gdzie w dalszym ciągu prowadził handel for- 
{ер anami. W muzykalnym jednak grodzie 
saskim opuściło go szczęście i dostał się za 
kraty więzienne, 

Аперіпќу warszawski. W Warszawie 
krążą niezłe anegdoty na temat rosyjskich 
stosunków; dwie przytaczamy: 

Skrydłow „tokijski”. 

We Władywostoku, kiedy jeszcze bez że- 
dnych przeszkód dostać się tam było można, 
zjechali się gen. Liniewicz z admirałem Skry- 
dłowem. Oficerowie wydali na cześć dwóch 
dowódców bankiet wspólny. Wiadomo, że nie 
ma tak smninej chwili dla armii i oręża ro- 
gyjskiego, w którejby rosyjski oficer pominął 
okazyjkę do biesiady... Przy Койеп nezty, 
kiedy duch się podniógł, a trunki obfite pod- 
nieciły słowiańską „azirokaju naturn*, wstał 
admira? Skrydłow i, wnosząc toast na cześć 
gen. Liniewicza, zakończył go słowy: 

— Berdecznem шеш życzeniem jest, aby 
sławny gen. Liniewicz do awego przydomka 
„pekińskijć (generał dowodził w r. 1900 pod 
Pekinem korpnaem rosyjskim, biorącym п- 
dział we wspólnej akeyi oknpacyjnej mo- 
сатвіт) dołączył nowy, jeszeze aławniejszy, 
mianowicie „tokijskij*... 

— Hurra! — ze trony oficerów, 

Rutnzyazm powszechny, 

Gen. Liniewicz podniósł aig z kolei i dzię- 
kując, rzekł: 

— Z wdzięcznością przyjmuję życzenia i 
z całej duszy pragnąłbym je spełnić, Nieste- 
ty jednak nprzedził mnie pod tym względem 
admiral Skrydłow, część bowiem jego ała- 
wnej foty już dziś znajduje się na wodach 
tokijskich,., 

Wszędzie „brak porządku“, 

Dwóch zasinżonych w tym świecie zeszło 
sią na пісу. Obydwaj są oszołomieni wypad- 
kami, nieumiejąc sig w nich połapać, nie do- 
ceniając rzeczywistego ich znaczenia, jako 
wogóle nie bardzo zdolni do oryentowania 
się w sytuacyi trudnej a wyjątkowej. Ale u- 
cieszyli się sobą nawrajem. 

— Nu, kak pażiwajesz, Siemion Two- 
wic... 

— Оһагавто. A ty Iwan Pawłowicz?., 

— Wot, tak, nie sawsiem durno... 

I nachyliwszy вів, do ncha: 

— A azto słyszno? 

— Nie znajesz?... Szuwałowa ubili... 

— Kakowo Sznwałowa? 

— Maskowskawo gradonaczalnika, syna 
bywazawo warszawskawo gienierał - guberna- 
tora... 

— Nieużeli?... Wot maszenniki!... 

"u jednak zamyśla się, a po chwili do: 
daje: 

— Ми, жой... a ja dumal, ezto берег bud 
te-by na Trepowa... Wot, kakoj п бесі a- 
narchistaw bezparjadok! s 

Olbrzymie bankructwo. Z Paryża tele. 
grafnją: Właściciel wielkich magazynów „Ац 
Printemps“ w Paryżu, nacyonalistyczny ро. 
lityk, Jaluzot, zapuściwszy się w apekulacye 
petersburskie, musiał w tych dniach ogłosić 
niewypiacalność, Paenywa jego wynoszą 15 
milionów franków. Bankructwo to pociągnie 
za sobą upadek wielu innych firm, 

Kradzież z miłości. W tych dniach sre- 
Bztowano w Paryżu wytwornie ubranego mło- 
dziańca, który w biały dzień ukradł z wy- 
stawy pewnegu handlu delikatesów puszkę z 
homaram. Przy rewizyi na stacyi policyjnej 
analeziono przy aresztowanym 800 fr. gotów- 
ką. Zapytany, dlaczego dopuścił вів kradzia- 
ży, skoro mógł za przedmiot skradziony Za- 
płacić, odparł: „Rzecz bardzo prosta. Moja 
narzeczona wyraziła się wezoraj, że moja mi- 


Komisarz wyperawadował wobec tego mło- 
dzieńcowi, ża w danym przypadku dobra chęć 
wystarcza zupełnia za mezynek i zniewoliw- 
szy ga do zapłacenia za homara, wypuścił 
na molność, Niedoszły więzień opuścił z mi 
ną bohatera biure policyjne. 

Z kongresu myanistów. Syoniści rozbici 
są uhecnie na dwa główne obozy : na syoni- 
ałów-pałestyńeów i па syonistów-terytorysli- 
stów. Pierwsi utrzymują, że odrodzenie ple- 
mienia żydowskiego musi się odbywać w i- 
mię Palestyny ; Palestyna, historyczna ojczy- 
zna żydów, powinna: też pozostać celem ich 
dążeń politycznych. Terytoryaliści utrzymują, 
że jest rzeczą obojętną, gdzie ma powstać 
nowa ojczyzna żydowska, byleby powstała. 
„Dążenie do Palestyny — mówią — moża 
być zawodna, nieziszczalne. Palestyna zreBz- 
tą pod wielu względami nie nadaje się do 
naszego celu“, Zasadniczo więc chodzi nie о 
Palestynę, lecz o terytorynm odpowiednie. 
Poddziałem terytoryalistów są t. zw. ugan- 
dziści, to jest narodowcy żydowscy, przychył- 
nie uspośsobieni do propozycyi rządu angiel- 
skiego w aprawie Ugandy. 

Mianowicie rząd angielski skłonny jest do 
przyzwolenia żydom na samorządną koloniza 
сув Ugandy, jednej ze awoich posiadłości 
wachodnio afrykańskich, Należy dodać, że ko- 
misya, wysłana przez syonistów, przyjrzała 
się już tej kolonii i dała a niej opinię nie- 
zbyt przychylną. Ate „ugandziści* zarzucają 
komiayi stronniczość i uprzedzenie się do 
Afcyki. 

Następnie wśród ayonistów istnieje podział: 
na Byonizm oficyalny i ayonizm rohotniczy 
„Poaley Sian“ (Pracownicy Syonn). Oi osta- 
{пі chcą uwydatnić w ruchu вуопівіусапуш 
awoje klasowe atanawiako. I wśród nich są 
zarówno palestyńcy, jak terytoryaliści; tych 
oalatnich dalekowięcej. Oprócz tego istnieje 
grupa, wydająca pisma „Odrodzenie“ i hol- 
dująca podobno poglądom społecznym, zali- 
czonym do tak aw, hernateinizmu (Bernstein 
jest przedstawicielem umiarkowańszego, pod 
względem społecznym, kierunku w społecznej 
demokracyi niemieckiej). 

Istnieje jeszcze grupa ayoniatów, prawo 
wiernych pod względem religijnym, tak zw. 
klerykałów. Wreazcie wśród syoniatów jąat 
jeszeze podział, mniej ważny, na narodow- 
ców, którzy pragną pracy politycznej w wiel- 
kim styln, i na innych, którzy nie gardzą 
drobną, konkretną robotą (np. próby koloni- 
zacyjna w Palestynie na malą skalę). 


NADESŁANE. 
(Za dział ten Redakcya nie odpowiada). 


т 
ANTONI SKWARCZYŃSKI 


krawiec I obywatel m. Krakowa, 
ozłonek wielu Stowarzyszeń, 


przeżywszy lat 75, zmarł dnia 1-р 
sierpnia b. r. 
W smuiku pogrążona rodzina zaprasza 
na pogrzeb, który się odbędzie w pią: 
tek o godzinie 6 po południu z domu 
przy ulicy Mikołajskiej 1, 11. 


Zaklad pogrzebowy A, Szafrańskiego. 


EJ ZRZEC RBA 
Dr Ludwik Schneider 


wyjechał na kilkotygodniowy urlap — wróci 
około 20-go sierpnia. 


K 


ау abonent „Nowin“ otrzymuje cenne premium 


Kte;ra pól roku ułoży prenumerste z góry, otrzyma renzacyjną powieść W. Ё, Wallisa z 10 ilrstrayam| „Gdy Śpiący się zbudzi“ 
Ke za rok złoży prenamaraig, airsyma kezplainie wspaniała Album Wawelu z ilustracyami kolarewami Тый і Шр 
> 


BEE" Ogłoszenia. — р treść ogloszeń redakcya піе odpowiada. Б 


EZ | 
Жейу MEBLI 1], 
i Zakład | 
| 
i 
i 
| 


TAPIGERSKO - DEKORACYJNY 


"нт. ср СЕС = TK СЕН 2—1 


w Krakowie, ul. Floryańska 50 


I-sze piętro, 


m. {== 


„aj oma 
ч e ZE RS | С 


pokoi jadalnych, sypialnych i salonów, 
biura amerykańskie, oraz sofy wszelkiego M 


posiada na składzie: kompletne urządzenia 
U W 


R; реА. 


| \ rodzaju, pokrycia meblowe, materace, po- 
U duszki, kołdry, portyery, firanki it. p. 


| Podejmuje się urządzeń pojedyńczych pokoi i kompletnych mie- 
ү | szkań, tapetowania tychże, zakładania firanek, stor, przerabiania 
mebli oraz wszelkich innych robót w zakres tego zawodu wcho- 
dzących. 


Na uroczystość N. M. P. Anielskiej. 


PORCYJUNKULA 


czyli skarb łaski Serafickiegn Św. 0. Franciszka, 


Wydanie drugie, powiększone (z obrazkiem) 
str. 89-м, 36-с. 


Za nadesłaniem w liście w znaczkach pocztowych 
50 halerzy, pod adresem: 


ШШ katol, Dra Włedysł. ШШ 


w Krakowie 6, św. lana (Hotel Saski). 
otrzymuje się egzemplarz odwrotną pocztą franko, 


Największy zakład pogrzebowy 


JANA WOLNEGO 


Glówny sklad 1 fabryka trumien 
przy ul. św. Tomasza |. 4. 
(tuż przy plaou Szezepańskim) Telefon М 331. 
Filia ulica Kopernika 1, 6, 

Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 

i załatwia sam wszystkie formalności. Również 

padejmuja się przewozu zwłok do ważystkich 

krajów Eurapy. 

Zakład posiada własna nowa najwspanialsze karawany. 


Posiada własne KA'TAKOMBY, odstę- 

puje miejsca pojedyńcze na wieczne czasy lub 

Ё przyjmuje zwłoki do tymczasowego przecho- 
wania za miernym czynszem. miesięcznym. 


B 
PALARNIA KAWY 
реа Katawang 
РАША KAWY 


poleca częgáciowao 
1 hurtownie 
wyńorówa gzńinki 


Ramy palonej 


\ najnowszym 
i Relay Bpo- 
ez, Aj aobem zapomocą 
уур I „iorąeeganwiatra” 
KRAKÓW po cenach 
[Же uajniżzzyeh. 


M. JRWORNICKI. 


Skała Kmity 
Skała ШЇ ыл лш więzy ata 1 
Skała Kyle aa ena ży 
Skala Knit! Bała ыл 
Skała Kmity! 

Skała Kmity! 

Skała Kmity! wina. Bogacki mimi 


lub też zawsze oczekującymi furman- 
= GEdR = 
ро sprzedania eski z bel papier a 


kami. Powrót o godz. 9 wieczorem, 
Restauracya na miejscu obficie zao- 
patrzona w doskonałe przekąski wła- 
аперо wyrohu, świeże mleka słodkie 
i kwaśne, herbata, wódki i piwo. 
Ceny nmiarkawana => 

i tektura gruba — 
Wiadomość w administr. „Nowin* od 2—5 popoł. 


Drobne ogłoszenia 
po 4 halerzy za słowa 
minimum 50 kalerzy- 
жож ж «Жу Ж 2 и A 
POWOZIK 
póôłkryly na jednego i dwa konie 
w bardzo dobrym alanìe, tanio 
do sprzedania u hr. tosla w Dę- 
Кав. 154 


Poszukuję 


wspólnika (zastępcę) katolika, dla 
Krakowa i байсу. Jeasta no wość 
dotychczas tutaj nieznana i wiel 
kie uznanie znalazła, 
Zaręczam 100°, czystego zarob- 
kn. strata zupełnie wykluczona, 
tylka potrzebny jest spryt kupie- 
oki. — głosić się można w ho 
lelu Europejskim u perlyera od 
1—9 i od 5—6 wieczór. 


Zaraz do sprzedania: 
Rower 


marki „Oppel“, najnowszy 
model 1905, 6 razy używany 
a zatem zupelnie nowy. 
Gumy torowe lub można dać 
drogowe. 


Tandem “ 
marki „Puch“, w dobrym sta- 
nie, gumy nowe. 
Aparat fotograficzny 
na filmy 9X12 i klisze z przy- 
rządami. 

K. NIEDZIELSKI, Kraków 
ulica Sławkowska 1. 6, II. p. 
— 


| РАННЕ 


uzdolnioną w modniar- 


stwie i panienkę do na- 


uki, przyjmie zaraz Sa- 
lon mód „Iris“ ul. Wiślna 
1. 2. 149 


7 Nože, widelce, lyżki 


i wszelkie przedmioly do użytku 
domowego i remtauracyjnego, wy- 
łącznie na białym metalu, pruka 
grobrzone i ze srebra czystego 
oraz ozdobna przedmioty na po- 
darki i wyroby kościelne poleca 
znany magazyn fabryczny wyra 
bów  platerowanych i srebrnych 


M. Jakubowski 


w Krakowie, Sukiennice 26 i 87 
od strony Ralusza. 
Ceny fabryczne. 


jlętroawy murowany jast 
Dom RON TM 
dogodnych warunkach na ulicy 
Morgensterna przy rogaice War- 
szawskiej, kało doru kolejowego. 
Wiadomość w Podgórzu, ulica 
Lwowska 1. 48, sklep p, Mrozow- 
skiej 129 


SALON MÓD 


„IRIS“ 


Maryi Romaniszyn 

= przy ulicy Wiślnej |. 2. = 
poleca: 141 
najnowsze kapelu- 
sze damskie i dzie- 
cinne, woalki, szpilki 
da kapeluszy i t. p. 


Przyjmuje również fasony do 
ubierania i odnawiania po 
bardzo przystępnych cenach. 


I ШЕ ЕРЕЕН 


POSZUKUJĘ Handel korzenny 


do handlu korzennego i win] owoców w śródmieściu prz 


PRAKTYKANTA ruchjiwej ulicy jest do sprze: 


dania. Wiadomość: Skłać 
Posiadający początki prakty- nafty, Okoń, Szewska ^ 144* 
ki, zostanie pad dobrymi 


warunkami przyjety. 


Julian Baczak 
w Kętach. 


Zakład jubilaraki 46 
Seweryna ŻOŁDANIEGO 


OPIEKA RODZICIELSKA, 

w Krakowle, ul. Mikołajska Nr.| FORTEPIAN W DOMU 
28 (ohok policyi). пие б 
wszelkie zamówienia i reperacye. | Bliżezych wiadomości zasięgu. 
Przekłuwa uszy maszynką. [można przy ulicy Stuahav 
Specyalna pracownia obrazek ślubnych |akiego L. 24, I. p. (oficyny), 
or 


a асс -- 


Przyjmę na mieszkanie 


2 STUDENTÓW 


WRAZ z CAŁEM 
UTRZYMANIEM, 


Pierwsza FABRYKA LAKIERÓW 
1. BARANOWSKI 


w Krakowie, Wolska Nr. RR, 


wyrabia LARIERY bursztynowe do podłóg w 6 

odcieniach, brunołiny, sekatywy, lakiery kopalowe 

dnmarowe, laki r czarny do żelaza, emalia biała. 
Cenniki wysyła na żądanie. 

Do nabycia w handlach: Reim 1 Ska, Lenarta, 

Szarskiega i Syna, Drobnera | Kreislera. 59 


Znakomity tryzyer К. ROMAN 


Kraków, uien Szewska 1. 21. poleca się P. T. Putliczności. 
| 


~ MALARZ kościelny, dekoracyjny, po- =. 


kojowy i lakierniczy == 
Kraków, ulica Bogata 1, 8, 


podejmuje się malowania kościołów 
w różnych stylach, farbami olejne- 
mi, Kazeinowemi i klejawemi; ró- 
wnież malowania sal, pokoi, malo- 
wania i lakierowania drzwi, okien, 
portali, fasad i wszelkich robót w 
zakres malarstwa wchodzących. 


Dziękując za dolychczasawe względy, polecam się 
nadal Wielebnemu Duchowieństwa, Wnym PP, Ar- 
chitektom, Rudowniczym i P. T. Publiczności. 


Tomasz Książczykiewicz 


krawiec cywilny i wojskowy 


w Krakowie 
Wiślna 3. 


